
W troskach

Za pośrednictwem ojca Dolino Jezus powiedział do dusz:

„Dlaczego się gmatwacie i niepokoicie?
Pozostawcie Mnie troskę o wasze sprawy.

Wszystko się uspokoi.
Mówię wam, że każdy akt ufnego powierzenia się Mnie,

daje więcej niż pragniecie w rozwiązywaniu dramatycznych sytuacji.

Powierzyć się Mnie nie oznacza wzdychania, burzenia i desperacji,

aby na koniec wypowiedzieć niespokojną modlitwę, abym to Ja wam służył.

Powierzyć się Mnie, to zamienić niepokój w modlitwę; to zamknąć spokojnie
oczy duszy,

oddalić myśli o niepokoju i poddać się Mnie, abym Ja sam mógł działać, i
powiedzieć: »Pomyśl o tym, Panie«.
Przeciwieństwem ufnego powierzenia się Mnie jest ciągły niepokój, ciągłe
myśli o konsekwencjach tego, co się dzieje.

Dzieci oczekują, że mama będzie myśleć o ich potrzebach; często jednak
swoimi dziecięcymi i niedojrzałymi ideami przeszkadzają mamom w ich
obowiązkach.
Zamknijcie oczy i pozwólcie się prowadzić nurtem Mojej łaski.

Zamknijcie oczy i nie myślcie o tym, co teraz; nie myślcie o tym, co będzie.

Odpocznijcie we Mnie, wierząc w Moją dobroć.
I przysięgam wam na Moją miłość,



że jeśli powiecie: »Pomyśl o tym, Panie«, to będę za was myślał, pocieszę
was, uwolnię 1 i poprowadzę.

I jeśli poprowadzę was inną drogą, I której wy nie widzicie, to was przygotuję
i nie wypuszczę z Moich ramion.

I przedostaniecie się jak śpiące dzieci w ramionach matek na drugi brzeg.

To, co was uciska i boli, to wasze rozumowanie, wasze myśli,

wasze natarczywości i wasze pragnienia, aby za wszelką cenę własnymi tylko
siłami zwyciężyć to, co was niepokoi”.


